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Pięciu kompozytorów. Pięć twarzy nowej muzyki. Bo nowa muzyka 

jest wielokształtna 1 każdy kompozytor во ' •  ci v w olej wyrażać 

po swojemu. )ei?kl temu muzyka nie jeot monolitem, a poznanie 

’*11'u utworów jest tyll-co рoznaniem niektórych Jej terenów Pa­

radoks muzyki polega nn tym, *e nlftdy nie odałanla ona . wych 

możliwości że opraniesona jatt w пая, w tyra, co o niej wiemy, 

a «i.e ^ mobili .Klaus-Karl/ Hubler/  m ł o d y ,  n i e z w y k l e  i n t e -  

l igentny kompozytor i pisar z  muzyczny z Monachium pisze kon-

wencjo nalnie wed*U;' zasady serialnej »daie^oby «1 , ale tu cey 

ówdzie wd/itra zit *  Łu.:.o nie aa*.* regiony muzyki. Był moim ucz--

niem i acaa jetęo :o21i*o6cix у ***п сгс Н  to »шв*«око b.dBle do­

brze imane. Hübler ma ukr. te пав,1<», cr - je cię to w jee') muzyce, 

«Idzi 3ię « polemikach, ktAre prowadei в innyni /oetatno głod­

ne były Jego ataki aa fiŁaaera л Jepo banJso nł^dobryeh ска-
0

aóvj dla aubtelnieja/yoh aatur kolaboracja była *a<»P7<* obrzydli, 

» a /. Roman H  a u b o n s t o c k - R e m a t i , rodeo в Krako- 

wa, profesor kompozycji w Wiedniu, współtwórca muzyki graficz- 

nej,*яэгу# :tóry r oa. jł ei j na rortoóci t^go /ровог ie bee- 

«artoioiuJW£o/ po^jaiu, iaju w Liasons przykład muzyki konstytu- 

acyjnej, muzyki która  by ni *ńy ni* ooateła,  f  Jyby nie znieni- 

Jo alę Jej hierarchie. Marek C h o ł o n i e w s k i ,  twórca 

MUZYKI CENTRUM daje swó.l utwór w ear̂ ym Spodku /centrum/  , го'^гв- 

nu, choć tworzy muzykę /вп6«> ^Bornl * /  marginesową, bo elektro- 

niczną. roosB dla K . / Kafki i żony Krysi/  opiera się na idei 

pisarza, którry wielokrotni* uprawa» warianty :*wojej рrozу zа 

równoprawne /1  artystycznie aą one równoprawne / ; Chołoniewski 

ко Леву utwór wielokrotnie i шу чв*у ei« tewi prs-eltehtwać /na 

SBczęftcie jeet to taśma/ .  Jerzy K a s z y c k i  n a p i s a ł   swoje 

Inwencje prrypuafcCBelnte Ьев jakiehi asosególnl*L1a*yeh sanle- 

rreń, рсва kompozytorskimi - oczywiście. I wr*3*cłe Rolander



Rob d u B o i s ,
uroczy autodydakta z Amsterdamu napisał 10 lat

t̂ ir.u kompozycje o dziwnyn tytule The Dog Named Boo Has a Mas- 

ter Colled Iobo, utwór niby modernistyczny * a w r acaywlstoA- 

oi wywiedziony a tradycji f l amandzkich /często nie u■-•wi'idaQla­

ny sobie fnktu, Ae różne nowe ooayćły mnją t)»ojj źródło w po* 

qyelacii jakże dawnych; ale: ponieważ nikt do n izh aie sivgal 

- b ą n o *V . ięć tararsy nowej muzyki« Sic aie mówiąca •  dla 

jednych, dla innych - wymownej n 3luchajayf co ale za nini kry­

ją. Potencja nowej muzyki - jak nawiał nieoceniony Hans Mers- 

mann, czyi uiccoo - jak twierdził Theodor Wiesengrund-Adorno,

t>ua - na «szczęcie dla muzyki - jako kompozytor obdarzony ma­

lutką potencją. Zespół Muzyki Centrum zagra kiedyś trochę ka­

meralnej muzyki Adorna i wtedy zobaczymy, ż* tylko krytykować 

jest łatwo* Chociaż muzyka jest tak perwersyjną sztuką« &e 1

Adorno moź'3 się komuś spodobać* /1 o ź w tya złego!/

Bogusław Schaeffer


